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Co bardziej złośliwi 
komentowali, że 
to nie deszcz, a łzy 
nieba, które płaka-
ło nad Piastem. 

Tuż przed sesją zdjęciową po-
łączoną z prezentacją drużyny, 
nad Gliwice nadciągnęły ciem-
ne, ciężkie chmury, a po chwili 
na dobre się rozpadało. Jeśli 
jednak niebiosa faktycznie 
zapłakały, to chyba nad for-
mą piłkarzy, którzy w niedzie-
lę przegrali na inaugurację w 
Płocku z miejscową Wisłą. 
Podczas sesji zdjęciowej na 

Kapało, bo dachu 
(jeszcze wtedy) 
nie skończyli...

Prezentacja pierwszej drużyny Piasta w strugach ulewnego deszczu

Stadionie Miejskim, nie tylko 
piłkarze narzekali na deszcz, 
ale i zaproszeni na obiekt 
dziennikarze. Bynajmniej jed-
nak to nie wada konstrukcyjna  
była przyczyną, że woda ciur-
kiem niemiłosiernie lała się 
żurnalistom na głowę. 

Jak informują przedstawicie-
le wykonawcy, jeszcze nie 
został zakończony montaż 
wszystkich elementów dachu. 
Dopiero, gdy to się stanie, 
ekipa budowlana przystąpi do 
kolejnego etapu prac, którego 

celem będzie uszczelnienie 
zadaszenia. W momencie od-
dawania stadionu do użytku 
zadaszenie będzie spełniało 
swoją rolę. 

Tymczasem piłkarze Piasta, w 
„przemeblowanym” składzie 
(bez m.in. Maycoona, Jakuba 
Biskupa, Pawła Gamli, Jaro-
sława Kaszowskiego, Barto-
sza Iwana, Michała Chałbiń-
skiego), pojechali na pierwszy 
mecz nowego sezonu do Płoc-

ka. Punktów 
nie przywieźli. 
Wisła wygrała 
1-0, a jedynego 
gola na dwie 
minuty przed 
końcem spo-
tkania strzelił 
Kamil Biliński, 
podtrzymując 
tym samym fa-
talną passę ślą-
skich zespołów 
występujących 
obok Piasta na 
tym szczeblu 
rozgrywek. Gwo-
li kronikarskiej 
ścisłości wszy-
scy reprezen-
tanci naszego 
regionu przegrali swoje mecze, 
nie strzelając nawet gola: GKS 
Katowice uległ gościom z ma-
leńkiej Niecieczy (0-1), Polonia 
Bytom została rozbita przez 
Pogoń Szczecin (3-0), a Ruch 

Radzionków przegrał w Ząbkach z Dolca-
nem (2-0). Tyle że dla kibiców Piasta, po-
cieszenie to żadne...
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